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Otwarcie Sejmu wileńskiego. 


Spekulacya na bezrobociu. | 


Wbrew zapowiedziom i nadziejom, zwią- 
zanym z pudnoszeniem się waluty markowej, 
żrcie nie potaniało. Nawet skrupulatne oblicze- 
mia urzędu statystycznego, wyliczające ceny ar- 
tynusow najpierwszej potrzeby w ilościach wy- 
starczających jedynie na to, aby człowiek nie 
amarł, ale nie aby żył, nawet one nie mogą 
wykazać tak głośnego już spadku cen. Prze- 
cież obniżki o jeden, czy dwa procent nikt chyba 
poważnie brać nie może. Na ogół drożyzria ży- 
ciowa utrzymała się na najwyższym poziomie, 
a sytuacya gospodarcza stała sią gorszą, ani- 
żeli kiedykolwiek była. 

Przeżywamy bowiem ciężki okres zastoju 
gospodarczego, którego pierwszyń i  najży- 
wotniejszym objawem jest bezrobocie. Seiki ty- 
gięcy ludzi w Polsce daremnie poszukują pra-cy. 

Okres ustawicznego spadku waluty i wzro- 
stu drożyzny, był równocześnie okresem dobrej 
konjunktury na rynku pracy, a wywalczane po- 
woli, chociaż nieznaczne zwyżki płac, bodaj czę- 


Mowa Meysztowicza. 


Kajstarszy wiekiem arcy6. Aryniewiecki przewodniczy. 


WILNO 1. lutego (Pat). Z okazyi uroczy- 
stego otwarcia Sejmu Wileńskiego wygłosił pre- 
zes [Tymczasowej Komisyi Rządzącej p. Mey- 
sztowicz do przedstawicieli Ziemi Wileńskiej na- 
siępujące przemówienie: 

Jeżeli Panowie przedstawiciele Ziemi Wi- 
leńskiej w dniu dzisiejszym zebrali sią w tej 
sali, to zawdzięczamy to behaterstwu tych co 
za nasz kraj walcząc, piersią swą go bronili. 
Od inwazyi bolszewickiej już wczesną wiosną 
wybawiły nas wojska polskie wraz z białorusko- 
litewską dywizyą, nieliczne, ale mężne i pro- 
wadzone doświadczoną ręką Naczelnika Pił- 
sudskiego, który zasłużył ina miano oswobodzi- 
giela Wilna, pomnik wdzięczności w sercach 
naszych wzniósł sobie za żyćia, a którego myśl 
jest zawsze z nami. Później od obcych rządów 
wybawił nas gen. Żeligowski na czele wojsk 
swoich złożonych ze synów taj ziemi. Generałowi 
ludność nasza niedawno jeszcze zasłużony hołd 


$ciowo usiłowały nadążyć za wspinającymi się| złożyła. Przyłączamy się do niego. Wszystkie 


w górę cenami. Obecnie zabrakło pracy, bra- 
kło zupełnie zarobków, ale ceny zostały na ogół 
te same, jeżeli nie wzrosły jeszcze tu i ówdzie. 
Klasa pracująca znalazła się nagle w rozpacz- 
liwej sytuacyi, bo nie zdołała zaoszczędzić na 
gzarną godzinę, a ta godzina najniespodziewaniej 
nadeszła. 

Należy sobie wyobrazić życie rodziny ro- 
botniczej, której utrzymanie kosztować musi ty- 
siące, a tu coraz dotkłiwiej brak chleba go- 
dziennego. s 

I gdy robotnik coraz cięższy przeżywa kry- 
gys, rząd lekkomyślnie, bez kontroli napełnił 
kioszenie i tak już wzbogaconycb przemysłow- 
ców. Dał im bowiem pieniądze rządowe na u- 
ruchomienio fabryk i warsztatów, a oni ich | 
użyli na przetrzymanie zastoju i na próbę sił z 
robotnikiem. Pieniądze, które miały służyć na 
złagodzenie bezrobocia, obrócone raczej zosta- 
ły na jego wzmocnienie, bo w wielu przemy- 
ałach umyślnie zastanawia się pracę, aby wy- 
musić zniżkę cen robocizny, chociaż drożyzną 
na taką zniżkę nie pozwala. Tego rodzaju sztu- 
cznego zastoju jeteśmy świadkuni i we Lwowie, 
gdzie stanął przemysł drzewny w Walce z pła- 
sami robotników, i 

A %'szcze jedno charakterystyczne zjawi- 
sko towarzyszy spekulacyom kapitalistycznym. 
W okresie zupełnego zastoju przemysłowego nie 
następowała zniżka cen, mimo Że magazyny 
były pełne, bo mały obrót dawałby za małe 
zyski, a teraz, ķdy w niektórych | gałęziach | 
przemysłu nastąpiło pewne ożywienie z powo- 
du zawarcia transakcyi zagranicznych, już na 
rynku krajowym zaznacza się pewna zwyżka 
cen. luż materyały łódzkie, które tu głównie 
wchodzą w grę, porastają w cenie. i 

Jak z tego wynika. każda sytuacya jest 
dobrą dla spekulacyi kapitalistycznej. 

| Rząd wyrzucił masy pieniędzy na złagodze- 
nie bezrobocia, zapomniał tylko o oddaniu kon: 


te czyny pozostaną nietylko w historyi ale i 
w sercach ludu, kióry z pieśnią gminną z po- 
kolenia w pokolenie je przekaże. Cześć tym, 
co za Kraj nasz walczyli, cześć tym, którzy! 
w walkach polegli, cześć ich matkom i dzieciom. 

Kiedy przejąiem władzę od gen. Żeligowskie+ 
go, obiecałem, że przeprowadzę wybory i sejm 
zwołam. Wybory odbyły się bezstronnie. W ko. 
misyach wyborczych brali udzia: przedstawi j:le 
wszystkich marodowości zamieszkujący. h kraj, 
krórzy strzegli bezstronności wyborów. Na pv- 
stępowanie wyborcze są zaledwie dwa zażalenia, 
kióre będą przez sąd kasacyjny rozpatrywane. 
Wybory odbyły się spokojnie 1 w bardzo poi- 
niosłym nastroju. Ludność stanęła tłumnie do wy- 
borów. Głosowało więcei niż 64 proc. uprawnio- 
nych də giosowania. 

Przechodząc do udziału w wyborach poszcze- 
gólnych narodowości, mam dane na to, że Bia» 
łorusini przeważiie głosowa'i, że ra prowincyj 
stanęło do urn wyborczych ckoo 30 proc. ludno- 
ści żydowskiej, a w mucktórych okręgach gloso- 
wali także Litwini. Faktem jest jednak, że część 
ludności niepolskiej świadori* nie poszła do'urn. 
Jestem pewny, że nfe zachwieje to dobrych sto- 
sunków pomiędzy narodowościam! w maszym kra- 
ju. ci bowiem, wo się od wyborów wstrzymał, 
działali na razie pod wpiywem groźby, aibo po- 
wocpwali się wzg.ędam!, nie mającymi rice wspól- 
nego arfi z życiem wewnętrznem au że stosunkiem 
ich do narodu polskiego. 

Kraj nasz*w ciągu wieków ciężkie ponosi} 
klęski, znosiliśmy póltoraw:! kową rj:wolę, prze- 
śladowanie narodowości naszej ! wiary, niewolę 
wybuchami b: haterskich walk przerywaną, alę ze 
wszystkich okresów dziejów naszych najstraszniej- 
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w tem zainteresowanym, tj. robotnikom, a na- 
wet uchylił się sam_od tej kontroli. Popular- 
nemu dziś hasłu o inicyatywie prywatnej stała 


szy był ten okres ostatni. Sprawdziło się wszyst: 
ko to, o wybawienie od czego ludrość nasza 
modliia się od wicków: tpowietrza, oguija i wojny: 
Na począiku tego okresu znaczna część ludności 
gnana na północ przez wojska rosyjskie, ślady 
swe znaczyła krzyżami. Wrociło niewielu, a cl, 
co wrócili, zastali] miasta w gruzach, lasy wy? 
cięte I nwy porosie chwastami. W okresie tym 
była jednak przerwa w czasie pomiędzy dwoma 
bolszewickimi najazdami. W czacie tej przerwy 
wszyscy stanęli do warsztatów pracy. Rozbudziło 
się życie nanowo, dzięki staraniom Naczelnika 
Józefa Piłsud.kiego wznowioną została wszech» 
nica, która była i jest chlubą naszą. Od czasu 
objęcia wiadzy przez gen. Żeligowskiego kraj 
znowu dźwigać się zacząi. 

Trzeba pokoju na zewnątrz, a na wewnątrz 
uzgodnienia wszystkich krajowych czynników i 
zgodnej wszystkich wspóipracy. Oby dzień dzi- 
siejszy w życiu kraju rozpoczął nową erę pokoju 
i zgody. Jestam pewny, że Sejm; który daje wy- 
raz woli ludności, z dawnych parlamentarnych 
tradycyi naszych weżmie to tylko, co w nich by- 
ło jasnego. Witam Panów i szczęśliwy jestem 
że na mnie padł ten zaszczyt. Zanim Sejm o- 
Merze marszałka, zapraszam najstarszego z po- 
śród Panów Posłów do przewodniczenia obra- 
dom. Jest nim J. E; ks. arcybiskup Hryniewienki, 
którego wielkie cierpienia ongiś kraj cały dzie- 
lił, Na sekretarzy zapraszam najmłodszych z 
pośród Panów Posłów tj. posłów Zaleskiego 
i Halkę, 1 

i —.— 

WILNO 1. lutego (Pat.). Po przemówieniu 
arcybiskupa Hryniewieckiego przystąpiono do u- 
chwalenia tymczasowego regulaminu prac Sej- 
mu i komisyj. Po odczytaniu projektu regu- 
laminu zabrał głos p. Zasztowt w imieniu P. 
P- S., zgłaszając poprawkę do art. 34. i 394 P. 
Małowieski postawił wniosek aby Sejm przy- 
jał odczytany regulamin jako tymczasowy, a 
zgłoszone poprawki rozpatrzyła komisyu regu- 
laminowa. Wniosek p. Małowieskiego został 
przyjęty, poczem posiedzenie zamknięto. Nastę- 
pne posiedzenie odbędzie się w piątek o godz. 
5-tej popołudniu. Przewodniczący ks. azcyb.Hryy 
niewiecki zwrócił się do Sejmu z prośbą, aby 
na następne posiedzenie naznaczył na przewod. 
niczącego kogoś młodszejo i zdrowszego od nie. 
go. lzba zgodziła się, aby przewodnictwo ob- 
jął z kolei najstarszy wiekiem posel. 
EFG CTN [GORGE 
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wyrządzono interesowi publicznemu i państwu, 
a popełniono zbrodnię wobec wroleiaryatu 
cą 


troli nad zużyciey tych pieniqdzy najbardziej, sią wprawdzie zadość, ale straszliwa szkodę; 
i G 


Robotnicy! 


Kupujcie tylko w firmach 
które dają ogłoszenia w py 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Dzienniku Ludowym” 
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klopie mozicę opady 1 Cya nai poni kopować jedyde u fim, kóre oganają ię w zatym Otaku. 


„ zarządzenia sanitarne w zw.ązku z reemigtacyą. | 


WARSZAWA, 1. 2. (Pat). Na wspólnem po- 
siedzeniu komisyj zdrowj! pubijcznego I op.'i 
spolecznej toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad sprawozdaniem rządowem w sprawie za- 
rządzeń sanitarnych w związku z re 
amigracyą. W tcku obrad przemawiał na- 
czelny komisarz dla spraw repatryacyi p. WI. 
"Grabski. i 

Powzięto nastrpującą uchwałę: 


lekarzy i pomocniczych sił lekarski h da wyre- 
kianowanych, jakoteż znajdujących się na urzę- 
dach łekarzy; 

4) rozwimał na kresach na szerszą skalę uzy- 
skanie wagon ów specyalnych, doprowa- 
dził do skutku odczyszczanie 'w kamerach 
według wzoru przyjętego przez ministerstwo Kko- 
lei żelaznych wszelkich bagaży powracają- 


Przyjąć dojcych reemigrantów, oraz tych wagonów, których 


wiadomości oświągjczenia rządu w pravis za- nis poddaje się oczyszczeniu zwjkiemu; 


rządzeń sanitarnych w związku z reemigracyą, 
» uznając za celowe: 

a) opracowany przez rząd samodzielnie, 
względnie w porozumieniu z Ligą aarodów pro- 
gram zarządzeń, zabezpieczających transporty re- 
guigraniów przed wjazdem do Polski; 

b) zarządzenia rządu w myśl uchwały sejmu 
z 6 grudnia 1921, które przynajmniej w części 
«:suwają braki w urządzeniach sanitarnych na gra- 
nicy państwa, jak również program nowych za- 
rządzeń i urządzeń na granicy, specyalnie w 'Ba- 
ranowiczach i w Równem; 

c) zarządzenia rządu zabezpieczające powra- 
cajacym  recmigranom w razie przepełnienia 
pumk.ów granicznych, konieczną ilość pomiesz- 
czeń szpitalnych nakresach wewnątrz 
kraju; 

d) zarządzenia rządu œo (do zabezpie- 
czenia ludności wewnątrz państwa o d 
dal szego zawlekania epidemii przeą 
reemigrentów. 

Równocześnie komisye wzywają rząd, aby 

1) przyśpieszył sprawę prozumienia z so- 
wietami spocyalnie w sprawie powrotu mi: 
syi polskich oraz jeńców 1 zakładni- 
ków Polaków jako pod wzg'ędem sanitarnym ele- 
ment zupalnie dla Polski bezpieczny, jak rów- 
nież w sprawie powrotu lekarzy - Pola- 
ków, których liczba przekracza 1.000; 

2) przy! pieszy] asygnowg:ie niezbędnych środ. 
ków pieniężnych r” materydlnych na zabezpi?cze- 
nie pod względem sanitdmym 1 zdrowotnym 
transportów, kierowanych z Rosyi do granicy 
Polski; 3 s 

3) poddał rewizyi sprawę wynagrodze- 
nia organów Sanitarnych, powoanyh do 
wak z ep'demiami odno$sje do reemigrantów 
jek i w związku z reemigracyą, oraz sprawę sto- 
scwania ustawy z 10 lipca 1920 o powołaniu 


5) rozpatrzył ponownie sprawę desynfek- 
cyi na miejscu w tych wszystki h powiarach kre- 
sowych, które zalewa fa'a reemigracyi, niezależnie 
od wprowadzenia szpitali epidemicznych; 

6) zabezpieczył państwu niezbędny do po- 
wyższej akcyi materyal (cyan), który w Polsce 
jest na wyczerpaniu; 

7) wydał zarządzenia bardziej zabezpiecza- 
jące ludność przed zetknięcizm się z reemigran- 
tami względnie roznosicielami robactwa na dro- 
gach żelaznych, omnibusach i tramwajach, w 
pay zaś rzędzie skierował rekrutów z o- 


olie dotkniętych epidemiami do wolnych od. 


tychże części państwa, specyalnie zaś nie wy- 
puszczał bez obserwacyi kwarantannowej re- 
emigrantów, którzy mogą być zaliczeni do po- 
dejrzanych. 

Wobec przyjęcia wszystkich rezolucyi przez 
obecnych przedstawicieli zainteresowanych mi- 
nisterstw, komisye odraczają złożenie sprawo- 
zdania na plenum Sejmu na 4 tygodnie, oczeku- 
jac po tym terminie sprawozdania rządowego 
z przeprowadzenia powyższych rczolucyi i prze- 
chodzą następnie do porządku dziennego. 


—-00— 


Co rcbi Poznań dla reratryantów. 
WARSZAWA 1. lutego (Pat.). Poznański 


itet pomocy jeńcom nadsyła następujący” 


komunikat w sprawie repatryacyi: 

Powołany da życia przez Komitet pomocy 
jeńcom przy Sejmie poznański K. P. J., roz 
winął bardzo energicznie swą działalność. Na 


wę bezzwłocznego wysłania pociągu sanitarnego 
do Równego z kierownikiem lekarzem drem Àl- 
kiewiczem na czele. Pociąg ten wiezie ze sobą 
odzież i żywność, zatrzyma się kilka dni w Ró- 
wnem celem udzielenia pomocy poczem zabierze 
ze sobą repatyantów. 
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Nowela do ustawy o opodatkowaniu spadków. 


ł WARSZAWA 1. lutego (Pat.). Komisya dku spadkowego. 2. W art. 4 (kary za uchylanie rodziny z 4 wżób — 557 mk. 


skarbowo-budżetowa obrudowała w dalszym ci4- się od opodatkowania) zmieniono wysokość ka» | 


_ rzeczowe zginęły a Diżuteryą 


Aresztowanie w Il, oddziale sztabu 


gznerainego w Wzerszawie, 
WARSZAWA, 1. lulego. 

„Kuryer Poranny“ donosi: -Komunikują, że 
z soboty na niedzielę, na polecenie władz są- 
dowych cywilnych aresztowano paru współpru- 
cowników referalu politycznego oddziału (l. szła: 
bu generalnego. 

Nie został aresztowany żaden z oficerów, 
lecz ©sobnicy cywilni; niektórzy z nich podawa- 
li się za oficerów. |. 

Wśród aresztowanych znajduje się podob- 
no słynny Skrudlik, przydziełony w swoim cza- 
sie do szczególnych poruczeń przy pp. Pade- 
rewskich. 

Slędztwo w toku. 


—— i 
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Kochanka Macecha na widowni, 
WAARSZAWA, 1. lutego. 

28. bm..do sekretarza sądu odwoławuze- 

go w Warszawie, jak donosi prasa żaręg. zgłosiła 
się młoda kobieta z zapytaniem, czy może przej- 
rzeć akta procesu Macocha. Zapytana, na co 
jej są potrzebne — odpowiedziała, że jest He- 
ilena Krzyżanowską, znaną z procesu Macocha. 
Sąd skazał ją swego czasu na utratę praw oby- 
watelskich i osiedlenie na Syberyi. Podczas 
rewolucyi rosyjskiej została uwolniona i po- 
wróciła z Syberyi do Rosyi, gdzie poznała się 
bliżej z kpvem Polakiem I wyszih Za nie: 
go za mąż, wskutek czego jak twierdzi, odzy- 
skała prawa obywatelskie. Obecnie ma preten- 
,syę taką, że w czasie procesu zabrano jej du- 
iŻo biżuieryi, która miała służyć za dowód rze- 
lczowy. Ponieważ Helena K., utraciła prawa, 
'rząd postanowił zwrócić biżuteryę jej spadko- 
biercom. Wobec zaś odzyskania obecnie praw, 
jej zdaniem należy jej zwrócić tę biżuteryę. 
W sądzie wyjaśniono Helenie K., że w czasie 
'wojny 1 inwazyi wszelkie akta i dowody 
zapewne sobie 
przywłaszczyli duwni urzędnicy rosyjscy lub au- 
stryaccy w Piotrkowie. 


-— see — 


Koszta utrzymaria w Kiemczech. 


Według obliczeń dyrcktora biura statystyczne- 
go Kuczyńskiego, minimum egzystency! w Ber- 
linie przedsiawiato się następująco: w styczniu 
1921r. da pojedyncz. mężczyzny 155, dla bez- 
dzieinej rodziny, — 234, dla r d iry z 4 osób, — 
328 mk.; w grudniu 1921, dla pojedynczego meż- 
czyzny — 271, dla bezdziemej rodziny — 417, da 


Począwszy od kwie.n.a, który był najtańszym 


gu nad nowelą do ustawy o opedaikowoniu epad- ry do 500.000 Mk. 3. W art. 6. przyjęto zasa- miesiącem (137 — 204 — 281) nin'mum utrzyma- 
ków. Projekt noweli przyjęto z następującomi dę, że minisirowi skartu przysługuje prawo pod- nia dia rodziny, złożonej z 4 osób powi kszyio się 
zmianami: l. Majątek spadkowy w prostej linii dania rewizyi podatku spadkowego od dnia 1. o 98 proc. czyli podwójnie. Nisma żadnych wi- 


w wysokości 5.000 Mk. będzie wolny od podat- 


lipcu 1921. 


e 


Generalny streik kolejowy w Berlinie, 


BERLIN 1. lutego (Pat.). Zarzad Związku 
niemieckich urzędników kolejowych pośtano- 
wił 20 głosami przeciw 12 rozpocząć dziś o 
godz. 12-tej w nocy Wejk kolejowy w cułem 
państwie 

BERLIN 1. lutego (Pat.). Minister porzt 
wezwał wszystkie urzęły pocztowe do nieprzyj: 
mowania depesz wzywających 
Sin: jku. 


kolejarzy! doj 


BERLIN 1. lutego (Pat.). Wskutek dzisiej. 


kzej uchwały Związku kolejarzy niemieckich w 
sprawie rozpoczęcia strejku generalnego, wy-| 


dał prezydent Rzeszy rozporządzenie, w którem 
wszytkim urzędnikom kolejowym zakazuje pod 
karą więzienia i 
cia pracy. 


— ê > 


grzywny 50.000 Mk. zaprzesta- || 
r 


d.ków na to, aby nada! życie w Niemczech pota- 


mow 0 PORETZEZ KKP Ea (0.20, Wobec podwyższenia taryf kolejowych, posz- 


towych, podn.esic. li ceny chleba, uchwalenia no- 
wych p.da.ków i t. d, (Russpress). 
4 — ósa LJ 
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RATHENAU MINISTREM SPRAW ZAGRAN. 
BERLIN, .1. 2. (Pat). Prezydent Rzeszy nie» 
miockiej mianował Rathenau'a mi.istrem spraw 
zagranicznych. 
— btt 


Do remma nia i CZYT a A l ad 
Podatsutwie poiską p życzkę państ, 


„DZIENNIK LUDOWY* 


2 lutego br. [PO RAZ OSTATNI 4 SERYA | 3 lutego br. 


Czerwonej ręlxkawiczk 


W dni senetmie, niedzielne, świątecrne i premiery początek przedst. e gedz 3 popoł | dzielniach 
3 sorya „Pasaż . =: 


w Koperniku i Marysience. 


EE źserya „Lux“, 


i serya „Uciecha“. 


Nadużycie władzy przez starostwo w Lisku. 


Starostwo w Lisku, (Małopolska) wezwało 
6-<iu stróży z rafinervi nafty „Fanto” w Us- 
trzykach Dolnych. Kiedy stróże ci nie przybyli, 
oświadczono m, że wezwani zostali w celu 
złożenia przysięgi w Sturostwie. Przysięga jak 
się okazało, zapewnia o wiernej situżbie dla 
b | „Fanto” — o wys!rzeganiu się popoł- 
niania kradzieży i o nielopuszczaniu nikogo 
do popełnienia kradzieży. 

Ponieważ żadna ustawa, ani rozporządze- 


nie nie opiewa w tym kierunku, aby jakakol- 
wiek władza państwowa wkraczała w tego ro- 
dzaju atrybucyę w stosunku robotników do 
włascicieli zakładów przemysłowych i wyma- 
gała w formie urzędowej składania przysięgi, 
przeto koniecznein jest zbadanie powyższej spra- 
wy i zwrócenie uwagi władzom  podporząck?o- 
wanym Ministeryum na bezprawność tego po- 
stępowania. 
—— 


Zemia dia żołnierzy. 


Dnia 28. stycznia br, odbyło się Komisyjnę 
nadanie dalszych ośmiu działek dziesięciomor* 
gowych z darowizny Felicyi hr. Skarbkowej w 
majątku Orchowice i  Nikłowice, przy współ- 
udziale Donatorki i dwóch przedstawicieli Re- 
feram Osad żołnierskich Komendy Korpusu we 
I,wowie. 

Działki otrzymali: 

Szer. Wróblewski Tadeusz, kapr. Dziadkiewicz 
Franciszek, chor. Płoński Stanisław, kpr. Kwiat- 
kowski Piotr, szer. Dąbek Franciszek, szereg. 
Romanowicz Marcin, szereg. Międlar Władysław, 
szereg. Usz Jan. 

Jest to dalszy ciąg darowizny działek dzie- 
sięciornorgowych. 

Z donacyi tej nadano już w lipcu ubiegłe- 
go roku 72 działek, które zastały należycie ob- 
robione i jest nadzieja, że jeśli Okręgowa Dy- 
rekcya Odbudowy nadal udzieli osadnikom na- 
leżytego poparcia i pomocy w materyale bu- 
dowlanym, to już w lecie br. powstaną na wzyst- 
kich działkach schludne gospodariwa żołnierzy. 

Z żołnierzy, którzy w pierwszym nadziale 
otrzymali działki, nie wszyscy zgłosili się do- 
tąd po ich odbiór, gdyż pod podanym mylnie ad. 
resom nie mogli być uwiadomieni o nadaniu im 
działki. Skutkiem tego są działki ich uprawiana 
przez Zarząd fołwarku w Orchowicach. 

Oto nazwiska tych, którzy się dotąd nie' 
zgłosili: 


E 
UPTON SINCLAIR. 


Dżym Higgins. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). 

Usiedli na brzegu, otarli pot z czoła i karku 
i wpatrzyli się w lśniące fale. Rzeka nie była 
krystalicznie przejrzystą; cudu takiego dokonać 
nie mogła .nawei matka przyroda, gdyż wzdłuż 
rzeki co parę mil znajdowało się miasto, z któ- 
rego fabryk wszelkie chemikalja spływały do 
wody. Lecz nigdy rzeka nie może być tak brudną. 
ażeby po czteromiłowej przechadzce nie nę iła 
przechodnia. Kandydat zwrócił się do Dżyma 
i rzekł tonem niemal że swawolnym: 

— Towarzyszu Higgins, czy pływaliście kiedy 
na wolnem powietrzu ? 

— A jakże. 

— Gdzie ? i 

— Wszedzie, przez dziesięć lat wałesałem się 
»0 droga.h polnych: 

— A więc, — rzekł kandydat uśmiechając się 
— macie ochotę ? 

— | owszem. 

Dżym nie posiadał się z radości, że bohater 
lego snów okazywał mu tyle uprzejmości. Doe 
łychczas ten człowiek był dla niego abstraktem, 


du wykreśli z rejestru spółek zarobkowych 


Wójcik Tomasz, Mazur Andrzej, Kosnik 
Ludwik, Rychter Jan, Bystrzycki Karol, Dech 
Michał, Kościelak Adam, Popławski Józef, 
Strzemiński Stefan, Hardonin Władysław, Po- 
znański Edward, Reyman Stanisław, Kloc Wła- 
dysław, Szczotka Józef, Kwaśniczko Karol 
Chmielowski Ludwik, Pyzył Franciszek, Pezgała 
Kazunierz, Gądrowski Wojciech, Tarwid Antoni. 

Referat Osad żołnierskich Komendy Kor- 
pusu we Lwowie (ul. 3. Maja l. 19) wzywa wy- 
mienionych, by działki swe objęli w posiada- 
nie najdalej do końca kwietnia br., w przeciw- 
nym razie utracą oni prawo do nadziału i 
działki te zostaną nadane innym kandydatom. 

I ——— 
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Do wszystkich 


Robotniczych Ronsumów, Hooperatgw, 
i Siowarzyszeń z ogran. poręką. 


Zwracamy uwagę, że w myśl nowej ustawy © 


spółdzielniach, statuty wszystkich stowarzyszeń 
opartych na ustawie austryackiej o stowarzysze- 
niach zarobkowych i gospodarczych z ogra- 
niczoną poręką, muszą być najpóźniej w bie- 
żącym roku uzgodnione z postanowieniami no: 
wej ustawy i że tak uzgodnione statuty przed 
upływem bieżącego roku muszą być sądowi 

przedłożone, ileże w przeciwnym wypadku sąd 
stowarzyszenia, które tego nie uczynią, z urzę- 


a 
gospodarczych, a stowarzyszenia te będą rose 


wiązane. 
Wzywamy więc wszystlńe robotnicze sto« 
warzyszenia z ograniczoną poręką, by w najkrót- 


4 Szym czasie przystąpiły do uzgodnienia swych 


statutów z przepisani nowej ustawy o spół- 
i w tym celu zwołały walne zgro- 
madzenia. 
Potrzebnych wyjaśnień udzielają adwokaci 
partyjni. : ] 
—ę0— 


A 


Robotnicy angielscy o pokoju 


międzynarodowym. 


MANCHESTER, 31 stycznia. (Pat). Reuter. 
Przewodniczący partyi robotniczej Henderson w 
dłuższej mowie wygłoszonej oświadczył, iż par- 
tya ro!:otnicza wypowiada się za konferencyą 
genu:ńską, W ciągu dalszym swego przemówie- 
nia mowca krytykował działalność rządów ko- 
alicyjnych i rozwinął program patryi robotni- 
czej w sprawie pokoju międzynarodowego oraz 
w sprawie przywrócenia przy,aznych stosunków 
między narodami. Partya robotnicza życzy sobie 
Ligi Narodów, któraby obejmowała wszystkie 
rządy, żąda radykalnego ograniczenia zbrojeń 
i zainaugurowania nowej polityki międzynaro= 
dowej, ugruntowanej na pracy i wzujcmnem 
zaufaniu. 

— y ama 
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Różne. 


BUDŻET WOJENNY STANÓW ZJEDNOCZO- 
NYCH. Kongres Stanów Zjednoczonych ostatecz- 
nie uchwalił na rok 1922 budżet swej armii lą- 
dowej i marynarki, przeznaczając ma armię, st- 
mę 334 miliony dolarów, na marynarkę zaś 494 ni 
liony dolarów. 

POŁĄCZENIE KOLEJOWE G. ŚLĄSKA Z 
MAŁOPOLSKĄ. Jak donosiiy pisma krakowskie 
w magistracie krakowskim, odbyła się wstępna 
kontierencya w sprawie połączenia kolejowego 
G. Śląslita z Malopolską 1 rozbudowy węzła kO- 
icjowego krakowskiego. Na podstawie wyiiików 
tej konferencyi przygutowai magistrat wnioska, 
które przed przediożeniem ich radzie min. b dą 
przedmiotem obrad połączonych «keyi ekoro.nj 
cznej, skarbowej, 'i prawniczej, których poi xlze 
nie odbędzie si; w najbliższym czasie przy współ 
udziale delegatów dyrekcyi kolki państw. 1 Na. 
czelnej Rady Ludowej. 


źródłem proletarjackiego natchnienia, istotą nad-|swoją poznał w domu publicznym £ pragnęła po- 


przyrodzoną, ktora zjawiając sią nagle w kraju, 
z trybuny owładuła dusze mas. Nigdy Dżym nie 
wyobrażał sobie, że ten wielki człowiek mógłby 
mieć nagie ciało i wesoło pluskać w zimnej 
wodzie jak chłopak, który uciekł ze szkoły. 


VI. 


Powolniejszym już krokiem wracali do miasta 
Kandydat wypytywał Dżyma o jego życie, i Dżym 
począł opowiadać historję życia socjalisty — mie 
przywódcy, ani-„iniellektualisty*, lecz prostego 
„SZeregowca*. 

Ojciec jego był robotnikiem bez zajęcia i po- 
rzucił rodzinę swą zanim Dżym przyszedł na 
Świat; marka umarła w trzy lata później; nie 
pamiętał jej, tak, jak nie pamiętał języka, którym 
mówiła; nie wiedział nawet jaki to był język. 
Gmina zajęła się nim i oddała go piastunce, 
króra opiekowała się ośmioma  nieszczęśliwymi 
podrzuikami, karmiąc je «polewką wodną i nie 
dając im nawet w zimie Okricia na łózko. To 
brzmi może nieprawdopodobnie... 

— Znam Amerykę — Wirącił kandydat. 

Dżym opowiadał dalej. W dziewiątym roku 
życia dano go do rębacza, który zmuszał go do 
szesnastogodzinnej pracy dziennej bijąc go nie- 
litościwie. Dżym u.iekł, mając dość tego życia 


„| Przez dziesięć lat tułał się jak włóczega w obcych 


miastach i wsiach Pracował w fabrykach, w ga- 
rażu, a nakoniec, w chwili, gdy brakło ludzi do 
pracy, przyjęto go do fabryki maszyn „Empire“. 


Zos.ał w Leesville, ponieważ Ożenił się tu, żonę | dla swoich dzieci, 


ZE O ZE O ZE ZO Z O ZZ © W EO ZOE WE EN. 


rzucić to życie, postanowili więc razem rozpo- 
cząć nową egzystencję. 

Nie opowiadałbym o tem każdemu — 
rzekł Dżym — ludzie przeważnie tege nie ro- 
zumieją, Ale do was mam zaufanie i 
Dziękuję — rzekł kandydat, kładąc rękę 
na ramieniu Dżyma, — Opowiedzcie mi, jak 
zostaliście socjalistą. 

Przyszło to samo z siebie, brzmiała odpo». 
wiedź. W fabryce pracował chłopak, który gor- 
Iiwie zajmował się polityką. Dżym z początku 
wyśmiewał go; życie nauczyło go nieufności, 
poiiykę uważał jeno za przywilej ludzi noszą- 
cych czyste kołnierzyki i żyjących z pracy ro- 
botników. Lecz chłopak ów wracał wciąż do 
swego tematu, a gdy Dżym stracił robotę i ro- 
dzina jego przez kilka miesięcy cierpiała głód, 
miał dość czasu na rozmyślanie. Robotnik ode 
wiedzał go, przynosił pisma ulotne. 

Dżym czytając je doszedł do przekonania, że 
ten ruch proletaryatu położy-koniec ich nędzy. 
— Dawno to było? — zapytał kandydat 

— Przed trzema laty. 

— | jeszcze nie straciliście swego zapału. 

Pytanie to było powiedziane z takim naci- 
skiem, że zafrapowalo Dżyma. 

Nie, odrzekł, nie leży to jego naturze. Co- 
kolwiek-by się stało, będzie dalej pracował nad 
wyzwołeniem proletaryatu. Może nie dożyje wiel- 
kiego dnia, ale dożyją go jego dzieci, a każdy 
człowiek gotów jest pracować, choćby najciężej, 
(© d. n.) 
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PR 04 DGRĘCZANIE PRZESYŁEK POCZTOWYCH <iągi, idące w przeciwnych kq 'runira<h. Nieszczę- 
d OWINRY Z dnia. w niedziele 1'świata uroczyste we wszystkich u: śliwy został porwany przez jeden z pociągów 

Lwów, 2 lutego. |ne na mocy rozporządzenia ministra poczt i tele-|przewieziono do zakladu medycyny ś.d wej. 
SKIEGO WE LWOWIE | STafów. STARUSZEK OS: U TEM. W Pakowej pow. 
+ psi EL a Kae, nika: POŻAR W SANATORYUM Czerwonego Krzy- | rohatyńskiego, u Jana „anylaka zjawił się 63-letni 
rada w 3 akta-h Jacinta Konaventa. ża przy ul. Łyczakowskiej wybuchł przedwczoraj Ignacy Karczewicz, handlarz z Buka, pow. gro- 
We czwartek o godz 7:30 „Carewicz" sztuka w 3 | Wieczór. Od rury kom.nowej zajął sfę belek w su-|dzińskiego, 1 namówił D. do sprzedaży gruntu, 
aktach G. Zapolskiej (Wznowienie) lcie. Siraż pożarna ogień ugasi:a. albowiem ma da niego kupno realności w Po- 
"Po Każdem przedstawieniu wieczornem czekaja POKĄSANY PRZEZ PSA. Na piacu Halick'm | znaniu za 4 miliony marck. Danytak posłuchał; 
wozy tramwajowe do użytku Puoliczno,.i we wszystkich złośliwy p'es tr kisał 46-letniego Jana Prymicza, sprzedać grunt i dał Karczewiczowi 115.000 mk, 
ij R ‘kresa. Pogowowie rat. udzieliio mu pon.ocy |jèko zadatek na tę realość. Chytry starzec, wziąw- 
RPTE . E j|szy pieniądze, ułotnił się. Poszkodowany doriósł 

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna, OD ŁYCZKA DO RZEMYCZXA... Jan Szma” o tem policyi we Lwowie. 

We czwartek o g. 3:30 „Taniec szczęścia”, operetka tenberg, lat 27, z LCawidowa, o którego areszto- 


w 3 akta h R St lza. z ąz sa "e Eee. — NA FUN! UCZ PRAS. „DZIENNIKA LUD.“ 
We czwart k o g. 730 „Dookoła miłości”, operetk: | Targach Ws.h dn'ch. wczas krewny jego Ka-|_;,. : ZR P>. 
w 3 astach Os. Strauss i rol Bechtlow namówił go db kradzieży pasów Ad | robotniczy „Sila“ w Sabog 


Bilety do Teatru Na aprene He" ra) + maszynowych w tart kurna Persenówce. Pasy 
wt ze Wielki $cie od ul. Legionów w azień za” skradli i legii i wi idowi*, 
przedstawienia d godziny © pupok W Teairze NOWOŚĆ | noai i wmiesii w padać w podjęła Jego |coc POPIERAJCIE „WIELKIE BIURO PO- 
(Pasaż Fermanów). siostra i zę = tcszej części 5 tip A jego ŚREDNICTWA PRACY“, które znajduje się przy 

sis T pik p. zw Ni z Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospoli- 

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecka 2 b) m =t na w m ch tej an Koło Lwów, przy ul. PV aie; 
w Pw" dz 340 „Zakochani“, komedja w 3 | < y : : radz a s „ 4. ILI. sch. l, p. Biuro pośredniczy we wszel- 

e czwartek o godz saliśmy. Przy sprzedaży skradzionego łańcuszka kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 


aktach Fiersa i Cail aveta. o H 2 
We czwartek o g. 730 „Kłopoty Pana Ztotopolskie- była obama rózwiedz:ota z mężem Marya Huber, | koież szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra- 


— ese- - 


go", farsa w 3 aktach H. Zbierzcnowskiego. Kira poswizyła jubilerowa, że łańcuszck po- codawców jak i dla poszukujących pracy. 
== chodzi z uczciwego źródła. , po Sprawę załatwia się sumi:nnie i szybko, 
Rerer'var ukralńskiego teatro tow. Besida Sala ZBIEGŁĄ W ŚWIAT SZEROKI. Józef BiliŃ- | nie licząc na wyzysk i ten samem konkuru- 
Łyser.ki Szaszkiewicza 5. cki, majster stolarski, z Borynicz, pow. bobre- jemy z innemi biurami. A i 
Czwartek 2 lutego „W rodzinnem gnieździe", dramat | kiego, don'ósi policyi, że 17-icbin córka jego, Godz. urzędowania od 9—1 „i 3-5 popol. 
H. Sudermana. Józefa, blondyna, dnia 14 bm. żbiegla 1 prawdo- W eO 
ryj podobnie przebywa ra służbie we Lwowie. — TRYUMFY ZNAKOMITEJ AKTORKI. Miss 


„„„ KABARET „F'GLIKI" Grodecka 5. Nowo zaanga- Z PRZEŻYĆ RABUSIA( I DEZERTERA. Euge- | Waltcanp, aktorka am'rykańska, neleży do feno- 
żowane siły. — SLA wieczorem. niusz rt iat 38, „2 którego aresztowaniu po|menów w świaiku teatralnym, Obok nadzwyczaj- 
daliśmy, jak stwieisizono, był już 64 razy karany |nej urody i wdzięłcu, dosłconałe 7 scenicznej, 
Z POWODU DZISIEJSZEGO ŚWIĘTA nasteP-| Za różne przewinienia. Jako dezerter, jadąc wo- | opanowa.a wszelkiego rodzaju SĄ To pac i 
ny numer „Dzi: mn lea Ludowego“ wyjdzie dopiero | zem, ćiężko poranił bagnetem wieśniaka Matwi: wilo jej występić w senzacyjnym dramacie p. t. 
w sobotę o zwyklej porze. ja Szosiaka, zaś jego kolega, Wojciech Kania, | „Czerwona rękawiczka”, kićrego każda dalsza se- 
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A, MI-|kəlbą karabinu „doprawił* Szostakowi. Nisprzy: rya jest nowym jej tryumfóm. Sztuka kinematos 
CKIEWICZA. W czwartek 2 lut go odbedzie się tomnego zaniósł w krzaki trzeci z tej szajki Józef graficzna dochodzi tutaj do rezuitetów nid wy- 
przy ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego) o go lz. | Łukowski, również dezerter. Łukowski.go aresz- czajnych. Ale trzeba przyznać, że gdyby mie ta 
6 wieczorem wykiad prof. dra A. Żyły pt. „Rzeźba |towano. Podał on zrazu, że nazywa się Józef brawura, z jaką Miss Walleamp naraża swoje 
hiszpańcką *, Uustrowany obrazami Świ t nymi. Gugielski, lecz I pod tem nazwiskixm był on no- |życie, efckt nie byłby ani w części tak wi-łd, 
Bilety wstępu 100 mk.; dla członków Uniwer-|towany w policyi. ' : Serya czwarta ‚Czerwonej rykawiczk: * wyświe+ 
sytetu Ludowego, akademików i młodzieży szkol-| JAK KUPOWAŁA KAMIENICĘ? Elżbieta Ru. |tlana obocsie w Marysience 1 Koper. iku, zavira 
nej 30 mk, binowicz ze wsi Krazberg - Dublany, oskarzyła momenty tk sensacyjne, że widz pyta ze zdu- 
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. % policyi o oszustwo Iwana Kałytaka, właści, mieniem: Jeste to sen, czy jawa? Co tylka wy 
MICKIEWICZA. Zapowiedziany na wtorek 31. ciela rea'ności przy ul. Potockiego 34, Wiktorą myśleć może brawurowa wyobraźnia, znajduje 
stycznia, bardzo aktualny wykład inż. Libań-. Gudermana, zpickarza ze Stirego Sambora, żonę | tuty' najśmielsze urzeczywistei.ria. A Ni s Wall- 
skiego t: „Podbój atmosfery, odl:gdzie się jego Antonins, właścicielki realności. Kałytiak i | camp staje się już postacią wprost mityczną. 
w piątek 3-g0 ap, © o godz. &-tej wiecz. przy Gudermen jako p:łnemowicy Antoniny G. t jej —s— 
ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego). Prelegeni ma.ki Emilii Ej'rnat sprzedali Ruli owiczowej X „ŻYCIE“ Związek Akadem. młodzieży 
będzie mówił o fotuictwie współczesnem, loj- kamienicę przy ul. Mącznej 1. 4 we Lwowie, za socyal. odbędzie w lokalu Ormiańska 2 o godz. 
nictwie wojenmnam 1 o przysziości lotu czło- co pobrali zadatek w sumie pó tora mi'iona marck.|7-ņej i pół w sobotę zebranie dyskusyjne z 
wieka. Wykład będzie ilustrowany obrazami Obeanie Antonina G. 1'Eiernatowa si? chcą pod-|reieratem kol. Klimka „O powstaniu własności 
świetlnymi. Bilety po 100 Mp; dła członków pisać kontraktu sprzedaży. Wobec tćgo Rub'no- | prywatnej”. i 
Uniw. Lud., akademików i młodzieży szkolnej wiczowa rości sobie zwrot podwójnego zadatku, 
30 Mp. +  |t.f, 8 miliony nś, duej 300.000 mk., które wy- 
„CAREWICZ”*, pi'kna sztuka G. Zepolskiej, | płaciła filttorom, 300.000 mk, zapłaconych za prze- 
którą Teatr Wielki wznawia w czwartek, jest nie- nośne i 130.000, które zapiaciła adwokatowi za 
jet» rozpoczęciem caiegó cyklu utworów zmarłej spisanie kontraktu. Poza tem najciekawszą pre-| 
zm komitej pisarki, jeki» przewiną się przez sceny tensyą jest kwota 975.000 mk, której zwrotu żąda 
teatrów lwowik'ch. Przed tawi-nie to będzie mia- R., tyle bowiem rz%tmo stracia ona, sprzedając urządza w sobotę dnia 4-go lutego 1922 
ło przeto charakter odświętny. Poprzedzi je pre-| pośpiesznie na to kupno dolary, a tymczasem kurs - w SALI 
lekcya znanego poety prof. St. Maykowrskiego, | ich obecnie jest wyższy. W czasie tych pertrak- 


St. skiego, | ich obecnie W — IZBY RĘKODZIELNICZEJ = 
który w krćtkich słowa h poda istotę uien e Rubinowiczowa jeżdzi'a przez 2 tygod:i:: PRZY PL. STRZELECKIM | 


R n 
KÓŁKO Z: BAWOWE ui | | 


Zegiylskiej. Sztukę, jak wupomnielismy, wyreży- |do Lwowa, co ją kosztowao u%«rągio milion. 


serował p. Okornicki. Rolę Sm dubiować będą | Słowem, żąda zwrotu 4805.000 mi. WIOCÓ! Mł Iowo- Masky 
pa Łozińska I Kumeniowiczówna. KRONIKA WYPADKÓW. W ul. Sykstuskiej, 


WSZYSTKIE BILETY ZOSTAŁY JUŻ ROZ: obck realności pod 1. 62, upadł na chodniku 66 z urozmaiconym programem: 
SPRZEDANE na pią'kowe przed tawienie „One-, lat liczący kipec Abraham Laksch:r 1 złamał lewą DWIE PREMIE dla najdoacipniejszej mę: 


gina”, Wobec tego nie należy napróżno starać się nogę. — W browarze z'amał rogę pewien robot- skiej i dla najpiękniejszej 


o bilety wst.pu na ten dzień. nik. — W ul. św. Marcinia złamała nogę pewna „pd bea. s l 
DO 5 LUTEGO b. r. można tylko wnosić do robotni Cawieziono ich wp.ost z ni.jsca wy- id © MORZA 
władz skarbowych prośby o aort terminu padków do szpitala. bistem kier. Kapelm. p. Wilkuszewskiezo. 
w spfacie daniny lud. o zmniejsza: jej z ważnych „Hrabianka* ZŁODZIEJKĄ. Do Maryi Gryerta, Strćj wieczorowy, Kostyumy i Maski. 
powudów. Prośby późniejsze nie będą uwzględ- | zamieszkalej przy ul. S.enkiewicza 2, przyszła BILETY WSTĘPJ po 600 Mk. 
nians. a ' wczoraj pewna „pani” i przedstawiła się jako hra- kosc 6. tala, Umie E isa 
TENDENCYA ZNIZKOWA OBCYCH WALUT. bianka, prosząc o przyjęcie jej na mieszkania, a _ | WP. E. Dudka w Rynku. 
Na gieldzie oficyalmej we Lwowie plavonn wczo- Rozgościwszy się, poslała Gryerkę do miasta, bv POCZĄTEK O GOLZ 9-tej WIECZOREM. 
raj: 1 dolar od 3180—3280, dol. kun d 3000, Epia „coś do zjedzenia“, bo była głodna. Cd/| |= sli” 
maki niem. 1420—1650, (rania franc. 270, fr gospodyni wróciła do mieszka: ja, ri? zastała już 


belg. 265, fr. szwaje. 600, leje rum. 21—22, liry owej „hrabianki*. Okazalo się, że owa dama skra- | gpmEEEESITESESSES EASE 


włoskie 145, kor. tzeskie 57, kdr. austr. stempl. dla żakiet wartości okoio 100.000 mk, a pozosta-| — =" aT "AA 


038, kor. węg. 450, kor. szwedzkie 675, kor. wiła swój zniszczony piaszcz. W sprawie szkały dla anelfsbetów 
Gimńskie 610, kor. now. 400, fior. holend. 1100, | PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Jan Korze- p dod be 


ft. szterl. 13,600. "niowski, lat 63, budnik kolej, onegdaj wieczór | odbędzie się zebranie w piątek o godz. 7-mej 

W Zurychu płacono za marki polskie 018; wracał z dworca g'ównego do domu w Biło., Wiezór w sali szkoły Konarskiego przy ulicy 
w Wiedniu 260, W Polsce kursy obcych walut horszczy. Gdy prze h>dził przez tor pod mostem Sapiehy. Wzywa się róbctników tej dzielnicy 
mają tvendencyę zniżkową. ikolo Lewundówki. dostał się pomiędzy dwa po-l aby tłumnie ną to Zgromadzenie przybyli. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


DZIŚ 2b. m. OTWARGUIE (Zebranie Towarzyszów partyjnych. 


(róg Pań: k'ej Pickarskiej). 

Nowa RESTAURACJA specjalnie dla inte- 

ligencji niezamożnej i zamożnej stworzona, 

będzie łącz;ć wszystkie zaiety z przystęp- 
nemi cenami. 

W dniu otwarcia 


Koncert smyczkowy do obiadu i kolacji 


Towarzysze I 


Pod sąd opinii publicznej, 
| | DROHOBYCZ, w styczniu 1821. 
Na skutek mej odpowiedzi p. Galasiewiczowi 


W piątek, 3 Intego o godz. 6 wieczór sekretarzowi województwa obecnie w starostwie 


w lokalu Ormiańska 1. 2 ll p. odbędzie się 
poufne zebranie partyjne ` 


z porządkiem dziennym: 
Obecna sytuacya polityczna. 


Taktyka partyi w związku z uchwałami Rady 
Nac oelnej P. P. S. 


Referent tow. poseł HTNSRZT. 

Wzywamy Towarzyszy do licznego udziału. 
Wstęp tylko za okazaniem legitymacyi partyjnej. 
Prszydyum Rady Robotniczej. 


(zem karmią rzeźnicy ludność w mieście? 


W Boryniczach, pow. Lwów od dwóch mie- 

Sięcy panuje pomór lrzody chlewnej na epide- 
mię rożycy : choroby płucnej. Źrazu padła 
sztuki £akopywano, następnie wrzucano je do 
stawu, a w ostatnim czasie poczęto je dobijać. 

W obszarze dworskim zabito 30 świń praw- 
dopodobnie chorych, które zakupić mieli rzeż- 
nicy dla Lwowa, płacąc od 100 do 250 Mp. za 
1 kg. miosa wra: ze słoniną. Podobnie sprze- 
dawano mięso i we wsi. Z mięsa tego sporzą- 
dzane są wędliny w mieścia. 

Przodownik policyi Pondrak kupił 1 kg. 
wędzonki za 600 Mp. u masarza Józefa Hauzera 
przy ul. Krakowskiej l. 15. W domu spostrzegł, 
że jest ona Sporządzona z mięsa wągrowatego. 


Powiadomiony o tem miejski urząd weteryna- 
ryjny potwierdził to spostrzeżenie i zarządził 
konfiskatę wędlin w tym składzie. Masarz ten 
nabył mięso u jednego z rzeźników w bazą 
rze przy placu Bernardyńskim. Zarządzono re- 
wiżyę w tym bazarze. 

Fakt ten świadczy, że w rzeźni miejskiej 
nie odbywa się należyta kontrola nad mięsem 
prowincyonalnem, lub różni spekulanci przemy- 
cają mięso poza kontrola, weterynaryjną, w czem 
ponosi winę miejska straż akcyzowa. i 

Stalbstwo winno zarządzić śledztwo w Bo- 
ryniczach i nie dopuścić, ażeby mięso z cho- 
rych śwzńi konsumowała ludność miejska. 


—v— 


Miłodociani rabusie. 


We wsi Orowie, pow. drohobyckiego, dnia 
174go bm. o godzinie 9-tej wieczór do domu 
Herscha Friedhcima wpadło trzech uzbrojonych 
bandytów. 

Skręciwszy światło w lampie wezwali do- 
mowników w liczbie 8 osób do podniesienia. 


rąk do góry. Sterroryzowany gospodarz dał ban-| 


ytom zegarek i 


łożyć na ziemi poczem ponakrywali 
wszystkich poduszkami i  pierzynami. Przez 

pół godziny plądrowali mieszkaniec i zabra- 
li gotówką 20.000 Mp. i rzeczy, wartości 403 
tysięcy Mp. Z łupem tym zbiegli w kierunku 
Tustanowic. 


in się 


dyci zepchnęli swe ofiary do kuchni, kazali | bandytów. 


ALDE LZ ARTY Vi RTR TE OTW ) R DS TI E TEA M TE TTE T N T | 


3 sali rozpraw. 
UWOLNIENIE OD ZARZUTU ZBRODNI RA- 
BUN..U. 


W grudnia 1918 aresztowali Ukraińcy trzech 
„bywatel w Rzyczkah koło Uhnowa: M. Ce- 
ranowicza, A. Kwiatka i M. Kelnera i gam- 
knęli ich w stajni dworskiej wraz z aresztowa- 
nemi poprzednio Andrzejem Wiliekim i ks. J. 
Skałubą. 

. Jak podaje akt osk. — wkrótce potem zło- 
żył więżniom „wizytę“ żołn. ukr. Wasyl Wo- 
losko w towarzystwie dwóch innych żołnierzy 
i podniesionym głosem zażądał od Ceranowa 
oddania butów. Gdy C. wzbraniał się, na znak 
dany przez Wołoską, dwaj żołnierze przytrzy- 
mali Ceranowicza, Wołosko zaś Ściągnął mu 
buty przemocą. ; 

W podobny sposób ogołocono z garderoby 
Waliekisko, któremu Zabrano buty ! spodnie 
oraz Kelnera, który przy tej sposobności stra- 
cil kurtką. Natomiast ks. Skałubie 1 Kwiat- 
kowi napastnicy odebrali przemocą zegarki kie- 
szonkowe. i 

Wołosko, którego sądził wczoraj sąd przy- 
Gięgłych, twierdził, że w krytycznym cząsie nie 
był wcale w Rzyczkach, peinił natomiast służbę 
w Uhnowie. Poszkodowani, skonfrontowani z o- 
skarżonym rozpoznali go stanowczo, jako spraw- 
cą rabunku. - 

Po rozprawie, którą prowadził sędzia Nie- 
wiadomski, ława przysięgłych wydała jednogło- 
śnie werdykt uwaluiający, ponieważ pee: 
thani świadkowie przeważnie potwierdzili obro- 
ną oskarżonego. 

Prokuratoryę reprezentował prok. Paklikow: 
sli, Wołoskę bronił adw: dr. Landes. 

i 


3 ruchu rebciniczego. 


§ BACZNOŚĆ STOŁARZE! QOmijaó Lwów 
z powodu bezrobocia. 


§ BACZNOŚĆ KELNERZY! W piątek, dnia 
3. lutego 1922, o godz. 12 w nocy, odbędzie 
się Nsdzwycz. Zgromadzenie Wyborcze w salı 
Rudy Rob., Rynck I. 8. I. p. z porządkiem: 

1) Sprawozdanie ustępującego Wydziału. 

2) Wybór przewodnicz. i Zarządu. 

W razie braku kompletu zgromadzenie od- 
będzie się w godzinę później, przy jakimkolwiek 
komplecie. 

Wstęp tytko dla członków za okazaniem legi- 
tymacyi i zaproszenia. R przybycie bezwa- 


runkowo konieczne! ZARZĄD. -7 
| esebe 


EEEE E TI Z TE ZE O ETE 
Różne. | 


KUPCY ZAGRANICZNI W WIEDNIU. Według 
statystyki magistratu wi deńskiego, odwiedziło 
Wiedeń w II. półroczu 1921 roku, 141,000 kup 
ców zagranicznych. W liczbie tej jest 10.217 kup- 
ców z Polski. 

FAŁSZYWE FRANKA I FUNTY. W ostatnich 
czasach na pograniczu polko- sowiecli m zjawiają 
się jacyś ludzie, którzy kupują markę polską, 
placąc frankami i funtam szt ringów. Przybysze 
przeprowadzili transakcye na sumę bi kunastu mi- 
lionów mark, narażając swych klientów na takąż 
stratę, gdyż wyja”niło się. 1? Sprzedane przez nich 
franki i funty szterl. są faiszywe. 


=p" 


a Policya zarządziła pościg za bandytami. Tak- 
12.000 mk. Następnie ban- że policya łwowska zajęła się poszukiwaniem 


w Drohobyczu, w Nr. 7. „Dziennika Ludowego" 
p. t „Wyjaśnienie wyjaśnienia* — rrzysłał mi 
tenże dnia 10. stycznia, dwóch sekundantów, żą- 
dających w jego imiemu satysfakcyi honorowej 
za niezgadzające się z prawdą twierdzenie woje, 
że ceny wytyczne obowiązywały w Drohobyczu od 
20. grudnia, t. j, od chwih Tozłepierja aftszów. 
Twierdził, że p. Galasiewicz posiada pismo z 
magistratu, z którego wynika, iż 19. grudnia ogło- 
szono wyżej wspomniane ceny. | 

Twierdzenie powyższe zdziwiło mtłe bardzo, 
w pierwszej chwili, gdyż 19. grudnia do późnej . 
nocy, czuraiem na Rynku Drohobycza, na poja- 
wienieę się aliszów, jednak doczekać się nie moi 
diem. Po rozwadze pewnej jednak dosz. d em do 
przekonania, że tu nie rozchodzi się o to, Czy 
194go, czy też 20-go, ale o pojedynek. Ponieważ 
jednak pojedynków jako takich mie uznaję, wythos 
dząc z założenia, że mieczem hib rewolwerem pra- 
wdy zmazać, ani też zmienić nie można, oświad4 
czyłem pinom scekundantiom, że seltundantów z 
mej strony nie zamianuję, ale zgadzam się: 1 na 
sąd prasowy, lub 2. na sąd polubowny, złoto- 


-Iny z fachowców dziennikarzy, do którego wyszlę 


swych przedstawiciel. 

Po spisaniu jednostronnego protokołu przez 
wspomnianych sekundantów, p. Galasiewicz zro» 
tiwszy odpisy tegoż, dolączywszy do tego odjis 
do Redakcyi „Dziennika Ludowego" i c&isy 
pism do Tow. Dziennikarzy poiskich, rozesial ta- 
kowe wszysikim towarzystwan i partywm, robiąc 
mnie na prawo i tewo niehonorowym. W akeyi tej 
pomaga!a mu żona, która ma wieczorkach opo 
wiada:a o niehosorowości mej chcącym i nfechcą- 
cym siuchać. pak: 

Wydanie jednak sądu o tej sprawie poro; 
stawiam opinii publicznej. $ 

Chcę tu jodnik jeszcze zwrócić uwagę czytel- 
ników na ominięcie niektórych szczegółów w pis- 
mach do towarzystw, oraz na pewne nihkonstkwen- 
cye p. Gałasiewicza, : 

W protokole spisanym przez p. sckundantów! 
opuszczono to, Co Stawiałem na pierwszam miej » 
scu t. j, sąd prasowy, Czyżby to się stało na ży- 
czenie p. Galiasiewicza? Jeżci zaś tak, czy p. 
Galasiewicz przez usunięcie tego psnictu ratował 
tym sposobem 90 pre. szans aa Starostwo w Dro- 


jhobyczu, o których mówił przedemną i tow. 


Szopianem już po pojawieniu się arrykuiu „Bagno 
drohobyckie", których wspan aomyślnie się zrze- , 
ka, nie chcąc już więcej widzieć Drehobycza. 

Teraz druga sprawa. Chciał się pojedynkował: 
o datę, że 19fgo a nie 20-go pojawiły się afisze 
z cenami, tymczasem w piśmie do Tow. Dzien. 
Polsk. z dnia 12. I, pisze: „thociaż ta oekoiicz” 
ność, czy ogloszono 19. 12, czy też 20. 12 1321 
rano, jest drobną”. p. 

Naprawdę czytając i widząc to wszystko tru- 
dno uwierzyć, że się ma do czynienia z prawni: 
kiem i do tego z kamdydatem, mającym 90 pre. 
szans na drohobyckie starostwo. Co j po- 
myśleć o człowieku, chwalącym się 90 proc. szan- 
sami na o. kiedy posadę tę zajmuje jesz- 
cze inny człowiek, — niech sobie czyteliik dopo- 
wie. 

Osobiście odnoszę wrażenie, że p. Galasie- 
wicz chciał krzykiem i tumulteam zatrzeć wrażeł 
nie, jakie wywarły me artykuły, ogłoszone w 
„Dzienniku Ludowym. Czy akcyą swą osiągnął 
zamierzony cel, nie moją rzeczą osądzać. Pozosta- 
wiam to opinii pubijcznej. 

Z mej strony oświadczam jeszcze raz publi- 
cznie, że podtrzymuję w całej osnowie treść, gr~ 
tykułów p. t „Bagno drohobyckie* i „Wyf 
śnienie, wyjaśnienia", w szczególności że ceny 
wytyczne obowiązywały w Drohobyczu od 20-go 
grudnia, a nie od 19ig0, jek twierdzi p. Gala 
siewicz, gdyż ceny te mogiy obowiązywać di- 
piero z chwilą roziepienia a.iszów, czyli z chwi- 
lą ogłoszenia, a afisze rozipiono dopiero 20. 
grudnia, co udowodnię ŚwiLdcani, jeżeli będzie , 
zachodziła potrzeba tego, i ze sp-kojnem sumie: 
niem czekam na wyrok sądu prasowego, lub są: 
du polubownego, złożonego z fachowców. 


Mateusz Melnarowicz. 
-otr 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Jak karze dyrekcya kolej. pupilków za nadużycia? 


Ww jednym z poprzednich art tułów, zajęliś-, gemanowi wyciąć 40 szyb do okien z zapasu ko- 
ty siè k.lkuma ocolnika::i te sfer i żyrierów, któ- lejowego i {uć je p. Kw.a kowskiemu Janowi za 
rzy popeinili grube nadużycia i dotychczas ri: dwa korce pszenicy, tą sprawą zajmował się na- 
zostali pociągnięci do odhowiodzias oxi. wet komendant posterunku p. Wiadysław Ger- 

Jesitśmy cickawi, jak drugo p. Lang, naczelnik: mann w Barszczowicach. Nie poprzestał on tyl- 
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zntczonej zastała rozwalony piec, prudne ściany, 
brudną, zaunieconą pvdiogę. Nie może dostać 
kropli mleka, siedm „zziębri:ta i glodna o kilku 
kurtoflach w łupiru h nie ma certa przy duszy” 
i pyta o radę. Na p tanie, skierowane do p. 
kierownika, gdzie przenocuje, usłyszała cynicz 
ną odpowiedź, że może ją pomieścić w swoim 
gr. koju... 

Czy naprawdę nie ma u nas nikogo, ktoby 


rwacyi w Zagórzu, będzie jeszcze czekał 
na wymiar sprawiedliwości, i drwił sotie z za- 
madan dyrekzyi ? Możeby przecie dyrckcya, po- 
mano ciekawych wp'ywów, zech ała zastosować 
'ę samą energię, jaką stosuje do każdego robo- 
nika — wydalując go za śmieszne przewinienia, 
z zakazem ponownego przyjęcia. 


ko na tym czynie, lecz zabrał się też 1 do wapna 
z zapasów kolejowych, darowując (7?!) z niego 
dwie bec:ki zarządcy eksplcatacy1 lasów Anto- 
niemu Pop.eiowi. Prowadził też tan hojny Czio- 
wick dom na szeroką skalę, używając do posług 
robotnie kolej., tpyacacych przez zarząd kole- 
| owy — jek do prania bielizny, fobieria porząd. 


„Przecież po stronie p. Langa jest Znacznie ków, szycia i t. Id., których nazwika podane są 
wyższa wina, aniżeli po stroni: rob.t ika, który już w doniesieniu na nicgo do dyrckzj i to Jó- 
te czyny prpemia, tylko z nędzy i w celu iato- zefa Kowalczuk Stefania Jarosz, Anna Nolendow- 
wania swoich dzieci przed głodem I t jnnem. ska, Michal na Szandata. Podarował też, ten do- 

Przejdziemy teraz do nowego avanasa Z po- bry?! człowick i młynk do czyszczenia zboża, 
dwórka P Wiktora, — a'to do koiejomistrza zrobiony z materva ów kolejowych, przez kole o 
Niedzielskiego Emia w Barszczowicach. wego pomocnka Wagelmana, dia gospodarza 
Jest to jeden z najzielniejszych fiiarów PZK.,, Wincentego Konika. I wiele innych spraw, popel- 
tóry ludzi, bądź fto zmusza urzędem, b d: wpro- |nionych przez tego pana, i b których już dyrck- 
wadza w błąd i wpisuje przemocą do PZK. cya wie. ł 

Dziwimy się zarządowi zwi izku, że może po- Pytamy się p. Barwićza, Nosowicza í p, Wik- 
iegać na tak brudynć i (wstręt: m terrorze. Gdzie tora, czy te nadużycia nie wystarczają aby go 
wasza etyka, przecież dusze wasze bjałe?! Czy zawiesić w służbie, aby go ściągnąć z posterun- 
to się godzi, w ten sposób pomnażać liczbę ku? Dotychczas dyrckcya kolejowa pomimo pel- 
swoich członków i korzystać z gwaitu popełnio- nej znajomości tych czynów, nawet palcem nie, 
nego na bezbronnych ludziach — zagrażając im naz k'wnęła. Sama żona p. Niedzielskiecgo wyraża, 
wet, w wypadku sprzeciwu wydaicniem z kolel. się do ludzi, że ona nikogo się rie boi, bo oną 

e Nie dziwimy sių w zupełności że kolejomistrz ma wszysikich panów! za sobą we Lwowie. Wi: | 
Niedzielski jest tak 'dzienym agitatorem PZK., dzimy też i musimy jej słowom wierzyć. Robo- 
narażając nawet swoją władzę, ale robi to z po: tnik za drobne przewiniedia zostaje napźdzony, 
budk osobistych, albowiem dużo ma nadużyć a te grube nadużycia, przechodzą bezkarnie. 
slużbowych za soba, a wie o rem dobrze, że Z.| ' Zwracamy się do tęgiego p. Jafosiewicza, 
Z. K, kióry stoi zawsze na stanowisku tępnenia gdzie jego służbowa przezorność, rolo nków u- 
świństw, z pewnością go bronić nie będzia, więc mie cisnąć 1 stkować, anonimani, a nadużycia 
należy wedrzeć się w raki I w względy, zarzą- nie umie tępić, tu należy oszczędności wprowa? 


się ujął krzywdy ścig”nej ofiary? Czy stosunki 
przedwojenne, w kiórych nauczyciel był zdany 
na ła k; i niełaskę insprktorów, mają nadal trwać 
i nadawać pięmo „nowym“ czasom? Wówczas 
okrzyki grozy i protestu rozlegały się po wszyst- 
kich wiecach i czasupismach; żąduno ust | ,cia 
„austrysckich"* funkcyonaryuszy — a dziś, czv 
milczeniem rkryjemy podobnie hańbiące nas , 
prukiyki? Czekany rady i pomocy! 


z 


Jomunikaty. 


X ZWIĄZEK INNWALIDOW WOJEN. RZE- 
CZYPOSP. POLSKIEJ KOŁO LWÓW składa tą 
drogą serd. podziękowanie ks. prof. Oraczew- 
skiemu, za przyczynienie się do zasilenia funs 
duszu zapomogowego inwalidów, wdów i sie- 
rot kwotą 44.000, jako dochód z odczytów. 

X ZWIĄZEK INNWAŁIDÓW WOJEN. RZE- 
CZYPOSP. POLSKIEJ KOŁO LWÓW składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie za ofiarowane 
datki na rzecz funduszu zapomogowego inwa- 
lidów, oraz wdów i sierot. przez ńastępujące 
komitety: 

Komitet zabawowy tow. ślusarzy 10.000 mp. 
Komitet Żyd. fryzyerów "=. 

Komitet Z. K. S. amaiorowie 10.000 
Towarzystwo $. Kontystów bank.* 1.500 


u PZK. z p mem Weberem na Czele. 
Oto czyny tego bohatera z obozu PZK. 
Kołejomistrz Niedzielski kazal stolarzowi Wa- 


dzać, a nie zapomogi, biedny i beznolaym prawi: 
robolnkom ściągać. . 
Ocakujemy wyniku dochodzeń w tej sprawie. 


IEEE RE WSCH A 7777 TACY CNC 


Sprawy partyjne. 


* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE- 
GO PPS., odbędzie się dnia 2. lutego, w czwar- 
tek, o godz. 10, przed poł, w sali przy ul. Braje- 
rowskiej |. 8. Sprawy b, ważne. Porządck dzienny 
podany w zaproszeniach. 


[| NADESŁANE. |] 


Za rubrykę ię reuakcya me sudowisją 


KRAJOWA FABRYKA BIELIZNY 


SZYMONA RADA 
Lwów, ul. Słowackiego 2, 


wykonuje zamówienia na sk dg» wyprawy 


wszelkiego ro za u z wia ego lub dosiar- 
czonego maśteryału, r 


Najnowsza zet ry, płutna i szyfony 
040 procent taniej. 


£pecyalista chorób skórnych | wene-v-tny*. 


Dr W. LRITERSTEIM 


ÜY elew. kliniki dermatwiog. w Berlinie, b. zeknod. szit, +9738 
pimice: erd. Lwów, tyks.uska +4, 16g Diowackieg0o 
udziela porad facho- 


A.uszerka B OMB wych pod dyskrecyą 


we Lwowie ul Łycząkowska 1. 66 (róg Hausnera). 


WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza dnia 
2. lutego tj. we czwartek „kółko Zabawowe 
Drukarzy”* ul. Piekarska 18. Pucz. © g. 6. pop. 


aaar aea aaaaaaaaaaaaaaaasaaeaaeŮŘĖŮĖŮŐ 


Nauczycielka w sidłach kacvków 


szko!nych, 

Skreśliliśmy tu niedawno, w artykule pod tym 
samyrń tytulem, nieszczęsny los p. A. długole 
itniej nauczyCieiki w Stryju, którą po licznych 
ulir kach, mimo wykazenej niewinności, prze į? 


| si=no prawom kaduka, do wsi okolicznej. co Dzie- 


'duszyc Wie.k'ch. Tu zgotowzno jej pob: t przy- 
pminmjgey los skazańca na „wyspe dyabel: 


skiej” — pozostaw on» ją „bez mieszka: 1, bazl 
możliwości zgoównia s ie trawy — a pan „ki? 
rowrik* nawet zającia dla niej nie miał. Wędro- 


|waa więc bezustannie ze Stvyja. w którym ma u- 
rządzone mies.łenie do Dzieduszyc, gd i? ri? 
miaia dachu nad głową, zgłaszała się kiikakro- 
tnie po czynmści służbowe, uganało o go zie 
fi chlodzie za kitem możiiwym, bodaj do przeno- 


cowania. Zrujsowa'a się materyalnie, potargała | 


sily i zdrowie, a jedynym rczultat:m jej zatie- 
gów było: wytoczenie jej śledztwa dyscypiinar- 
nego za ‘samowolne Opuszczenie posady i za 


zaniedbanie obowiązków”, — naturalnie, że ró 
wnoczośnie wstrzymano jej pobory.. Sąd stwierdził | 


bezpodstawność zarzutów powyższych i polecił 
jej powrót do Dzieduszyc, w kuzując jej tym ra- 
zem jedną z klas ra mieszkanie. Chcąc temu orze- 
czeniu zadość uczynić prosi:a p. inspck.ora ze 
Stryja o podpisanie kwitów zaleglych, by mogła 
pobrać pieniądze, polrzcbne na utrzymanie. P. 
insp'k:or jednak zażądał, by przedtem pojechała 
do Dzieduszyc, celem zg'oszenia się do służby, 
wtedy już na drugi dzień di jej urlop jednodniowy 
by mogla wrócić do S:ryja, podpisze jej kwity 


i pobierze p'acę. Daremnie przedstawiała p.. ial 
| sp k'orowi, że ją naraża na ogromne kosz i cięif 


ki trud. bo chlop żądał za furę w jedną stronę 
5.000 nik, — a jady te, w zimie wprost zagraża- 
ją jej życiu. Pan inspiktor był nieubiaganie kon, 
skwentny. — Chciaa się użalić przed p. Kura- 
'torem, lecz p. Kur tor zna już „iosy'* tej pani, 
ma już zap”wn” pine uszy jej skarg — nie przy- 
jał więc ptenik. Pojochała więc za pożyczony 
grosz do Dzieduszyc i.. znalazła to samo, co 
„opuściła „samowolnie“, W kasie dla niej prze- 


Towarz. miłośników sztuki 2.250 y 
Towarz. podurzędników państw. 4.000 „ 
Żyd. Komiiei krawców 2.000 „ 
(Związek gastronomiczny kelnerów 5.000 „ 
Towarzystwo litografów 1.000. ,, 


X KOMITET NIESIENIA POMOCY UWIĘ<* 
'ZIONYM CZŁONKOM ZWIĄZKÓW ZAWODO- 
WYCH uprasza wszelkie pieniidze posyłać na 
adres tow. dr. Rafała Bubera, Lwów, ui. Ko» 
ciuszki l. 4 IL p. : à 


—44— 


X SPRZEDAŻ: SPIRYTU (U Magistrat podaje 
do wiadomości, że sprzedaż „prytusu d naturo+ 
wanego rozpocznie się z 'dniem 3./11., a 10 w ra- 
cyi po pół litra na rodzinę, za ściąg i?ciem 12. 
kmonu karty ra towej, w następujących sklepach 
, rejonowych: . 

DLA DZIELNICY I.: Gerus, Kochanowskiego 
32; Drapa a, Pełczyńska 8; Pordes, Zielona 34; 
Stogren, Zyblikiewicza 32; Gļakvwi:z, 54 iuskie- 
go 14. z 
| DLA DZIELNICY II.: Haberkorn, Bartosza 
Głowackiego 9; Plewer, Kicparowska 10; Rad 
Chaim, Bema 12; Snków. (Weteranów 5; Kanner, 
Gródocka 10; Elnər, Szpitalna 23. 

DLA DZIELNICY Ill.: Ander, Zamarstynow: 
ska 34; Schapira, Zamarstynowska 17; We.thorn, 
Swonreczna 22; Schreiber, Pod Dębem 9; Wohl, 
Piln:kirska 8A; Rad Agata, Żó.kiewska 46; Tuch» 
ner, Zamarstynow_ka 36. 

DLA DZIELNICY IV.: Hornia:kiewicz, Kocha- 
nowskiego 41; Olmiilz, A: toniego 1. 

DLA DZIELNICY V.: Fisch, Serbska 1; Nafto- 
|lej, Sobieskiego 27: Piipel, Bormów 23; Bunik, 
Blacharska 22; Sh'm, pl. Gołuchowskich ady 
Wischnowitz, pl. Wcksiarski 8. 

DLA DZIELNICY VI.: Drapała Ludwika, pl 
Unii Brzeskiej 8; Hcbenstrcit, Ka inicrzowska 43; 
Królik Mund, Gródecka 75; Gawron, Bajki 9; 
| Podhorodecka, Kopernika 52; S hönfeld, pl. Unii 
i Brzeskiej 5. j 

Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że spi” 
rytus ten będzie sprzedawany aż do wyczerpa- 
nia szczupiego przydziału. 
| Cena za 1 litr sprytusu wynosi 700 Misp,, 


= 
. 


t. j. siedmset farok polskich. 


w 
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Inserujc:e w „Dzienniku Ludowym“. 


| 


mr. zu 


W sprawach tegu działu 

odnosić się należy do 

Komisył Zwlązka Kas 

chorycek Mał:poiski i 

Śląską — — — 
r 


LWÓW 
ul. Kopernika !. 26,11. p 
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Ubezpieczenie pracowników 
i gminnych. 

„_ Qągle jeszcze gminy mniejsze i (vi ksze sprze* 
ctwiają się ubezpieczenia swojch prasowrików. 
Wobec tego, należy przypomcieć, że Ministerstwo 
pracy ìi cpieki społecznej jeszcze w grud:iu 1920 
mku wydaio następującą opinię w sprawie tego 
ubezpieczenia. Art, 3. ustawy z 19. maja 1920 
r. w zduniu pierwszem określa, kto podiega obo- 
wiiązttcowi ubezpieczenia na wypadek choroby w 
następujący sposób: „Obowiązkowi ubezpiecze- 
nia podlegają wszystkie osoby bez różnicy płd, 
zatrulnione na podstawie stosunku roboczego lub 
służbowego”. Z tego wyn'ka, że dscydującym we- 
dług ustawy jest faktyczny stosunek roboczy lub 
służbowy, bez względu na formę prawną, jaką 
ten stosunek przyjmuje, a więc bez względu na to, 
Czy jest stosunkiem prawno- prywatnym, praw- 
no- publicznym, czy też prawuo- państwowym. 

Dla zumobieżenia nasuwającym się wątpiiwc- 
ściom, ustawodawca w dalszym ciągu art. 3, wy- 
szczególna ka:egorye osób, które bezwarunkowo 
i niewątpliwie podlegają ob. ubezp. ri: ogrami- 
czając bynajmniej przez 10 wyszczególnienie posta- 
nowienia wypowiedzjancgo w zda:i1 pierwszem. 
Pomiędzy iniemi kategoryami ustawodawca wy- 
mienia: osoby zatrudnione w przedsiębirstwach 
samorządowych i państwowych, oraz pracownicy 
i funtecyonaryusze samorządów i państwa. 

| W ustępie powyższym ustawoca wea wyraźnie 
odróżnia pracowników 1 funkcyonaryuszy samo- 
rządów od prabowników i fwkcyonaryuszy pań; 
stwowych, i fix ttmawią, żs jadu i krudzy r doga- 


ją obowiązkowi ubezpieczeni. Wylirzarie jed4, 


„DZIENNIK LUDOWY” 


OCHRONA PRACY 


Dział poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu pra uiących. 


Wychodzi 
raz na tydzień 


jako organ 
Komisy: Związku Kas 
dia chorych. 


posiadające atrybut urzędników państwowych, po- ko zwrócić uwagę na konieczność obu tych kon- 


wołanych przez nominacyę* w rozumieniu tymcza» 
sowych przepisów z 11. czerwca 1911 r. — nie 
polegają obowiązkowi ubezpieczenia. 
Pracownicy i fumkcyonaryusze gminy st. Kr. 
m. Krelcowa jednak tego atrybutu nie posiadają 
choć załatwiają sprawy, należące do zakresu dzia- 
iania politycznej władzy pow. gdyż załatwiają 
nie jalo wiasne lecz tylko jako sprawy gminne 
poruczone w myśl $. 13. zd. 3. $. 98 ust, z dh. 
6, pażdziernika 1901 r. („Dz. U. Kr.“ Nr. 108) na- 
dającej statut miejski st. kr. m. Krakowowi Pra- 
cownicy i furkcycmaryusze st. kr. m. Krakowa 


troll a do sprawy w najbliższym czasfe powró- 
amy. 
-0 

Zapawiedzieliśmy w poprzedwm numerze, Że 
przedstawimy kasom stosunek cen własnych ajm 
tekarza a cen recept. Zwracamy uwagę, że do cen 
własnych dodać potrzeba, by koszta utrzymanią 
lokalu, świalia, opału, jakoteż loszta podatku, ja- 
koteż koszta utrzymania personalu. Ponieważ je- 
dnak stosunek tych kwot do siebie zostaje ten sam 
przy wz ak.mi s .matym obrocie to okaże się ztego, 
tysko iie razy większym jest zysk tych aptek, #tós 


przez wykonanie poruczonych jm od Państwa |Te mają liczne receptyf1 wielki obrót. Wziglismy 


czynności . politycznych wladz powiatowych <ie 


przestają być wyłącznie pracownikami gminnym! 1 


3 przykłady: 1) rozczyn morfiny w wodzie, % 
0 proszków aspiryny, 3) 10 proszków chininy 


i nie wsiępują w żaden prawno- publiczny stosu-|PO 1/4 gr. Rachunki przedstawiają się tak: 


nek do Państwa : określenie ich liczby, oznaczenie 
ich płac, przyjmowanie ich do służby i uwalę 
nianie z niej w zupełności zależy od gminy i tyl» 
ko z gminą wiąże ich stosunek służbowy, jak 
to wynika z 8 56 i 57 ustawy z 6. października 
1901 r. („Dz. Urzęd Kr." Nr. 108) statutu dla st. 
kr. m. Krakowa, 

Przy wydawaniu ustawy z 19. maja 1920 r. 
kierował się ustawodawca wzgiędam na. dobro 
ogólu pracujących, a nie względami na możliwe 
interesy szczególnej grupy „osób zatrudnionych 
na (podstawie stosunku roboczego lub służbo- 
wego“ i gawai sobie dokładnie sprawę, że ubez- 
pieczenie na wypad.k choroby pociągnie za sobą 
z konieczności pewno ofiary tax pracowrików, 
jak również i pracodawców, rozumiał jednak. że 
cel, któremu kasy chorych służą jest dia Państwa 
i społeczeństwa tak dniosłego znaczenia, żo w 


nych i frug-h w tej smej części art. 3: i obxk | ZUPEłNoŚci ckupuje ofiary, jakie Państwo i spo- 


siebie, wyraża tylko sposób klasyfikowania, przy- |leczeństwo z tego 


jety przez ustawodawcę, nie ustanawia zaś in- 
nego związku pomiędzy jednym a drugimi. We- 


dug więc art. 3. wszyscy pracownicy I fu kcyoy x i 
naryusze samorządów! i państwa, bez względu na |Opixki społecznej wyjaśnia na podstawie art. 102, 


iormę prawną w stosuiku ich do samorządów i 
państwa podlegaliby obowiązkowi ubezrieczenia 
gdyby nie postanowienie art. 4. W ustępie drugim 
tego at kulu ustawodawca mówi: „urzędnicy po- 
wołani nie na podstawie umowy pracy, lecz przez 


nominacyę, nie podlegają obowiążkowi ubezpie-r 


czenia, 

Jesi to przepis wyjątkowy, ograniczający po- 
stanowienia art. 3. łecz właśnie jako przepis wy- 
ją kowy, win'en być t'umaczony w jak najciaśniej: 
szych granicach — zgodnie z wolą ustawodawcy, 
wypowiedzianą w pierwszym tUstępie art. 8. — 
a uwolnienie z obowiązku ubezpi czeria winno si? 
ogran.czyć tylko tą kategoryą Osób z pośród „za- 


trudnionych na podstawie stosunku roboczego lub 


slużbowego, kiórych ustawodawca w powyższem 


zdaniu art. 4. wymienia, Tą jedyną kttegoryą w 
myśl art. 4. cz, Il. — są tyko urzędnicy państwo: 
wi, powołani przez nominacyę, a kto jest urzędaj - 


kiem państwowym, okreslają obowiązujące us. 
tawy. 


Wedlug art. 2 „Tymczasowych przepísôw służ. 
bowych da urzędników państwowych“ (reskrypt 


Rady Regencyjnej z dnia 11. czerwca 1918 r) „u- 
rzędnikiem państwowym jest ten, kogo Naczel- 


nk Państwa, lub Władza, ustawą wskazana, powo- 


tytuiu będą €niewolone po- 

nieść. 3 i 
W myśl powyższych wywodów, a zyodnie z 
literą i duchem ustawy, Ministerstwo Pracy i 


ustawy z 19. V. 1920 r, że wszyscy bez wyjątku 
pracownicy gminy st. kr. m. Krakowa w myśl 


art. 3. tejże ustawy niewątniiwie I bezwaruskos: 


wo podlegają obowiązkowi ubezpieczenia na wy- 
padek choroby*", 
Pismo do Prezydenta m. Krakowa). 
i pan 


CAPETE EEEE 
Do wia”omości kas. 


Instrukcye biurowe są zupełnie wyszer- 
pane. Nowego nakładu robić nie można, a po- 
nicważ dla niektórych Kas, zwłaszcza dla no- 
wopowsłających instruccys nam są potrzebne, 
prosimy te kasy, które mają zbędne egzem- 
płarze, aby nam je przysłały, tak, byśmy 
przynajmnioj, mogii każdej, nowopowstałej ka- 
sle przesłać jeden egzemplarz. 

—— 

Liczne kasy odnoszą się do nas w sprawie 
kontroli pracodawców i korto1 clorych. Sprawę 
tę omówić potrzeba obszernie zwiaszcza, że w 
różnych kasa b, różnie się te rzeczy przedstaAwia- 
ją. Kontrola pracodawców, której zadaniem wy; 
szukać wszystkich _ podlegających ubezpieczeniu 


ła d> po'nienia stałej służby Ojczyźnie w zakre” jest konieczną, zwłaszcza w tych powiata h. któ- 
sie działania urzędów państwowych. Powołany w|re z powodu braku przemysłu i handiu ułatwia- 


sposób i zeprzysiężcny urzed ik państwowy staje 
się organem rządu”. Art. 8, zaś mówi: „stosunek 


prawny między Państwem a urzędnikiem zawią- 
zuje Się przez nominacyę', a w myśl art. 9: „na. 
minacya może nastąpić t'iko na urząd, który zo- 
stał uprzednio przewidziany w etacie orgariza- 


cyjnym danej dykasteryi, zatwierdzonym uchwałą 


Rady Ministrów*", 
Z dosłownego przeto brzmiema art. 3. oraz 
art. 4. ustawy z 19, V. 1920 wyn*ka wyraźnie, że 


ją uchylenie się od ubezpieczenia. Kontrola thoș 


rych wymaga bardzo obszernych wskazówek, aby 
skierowano ją ra tę drogę, by kasie knrzyść przy- 
niosła. Nie może to być szablonowa robota, którą 
się w wielu miejscowościach wykonuje, a musi: 
ona służyć kasie nietylko dla Skonstatowania us 
prawnień tych, którzy pomoc w kasie biorą aie 
tekże jako łącznik między kasą a jej członfam. 
Niechętni tej kontroli nietylko członkowi: kasy, 
ale częstokroć także biuma, i i karze, powinri przed 


1) Rozczyn morfiny w modzie: 
a) koszt własny: 


0'10 morfiny >- . Mp. 34.— 
10 gr. dest. wody a 2 
flaszeczka a 13:— 
KOTEK . . . . .  —'30 


Razem Mp 4750 
b) taksa recepty. 


0:10 morfiny. . . Mp. 75— 
10 gr. dest. wody „  „ —'40 
ruzpuszczenie » Dó6— 
flaszka „33 n  28— 
| SBE i -.... „o 2— 
eksp.dycya . . „  40— 


Suma Mp. 24140 
2) 10 proszków aspiryny po pół gr.: 
a) koszt własny: 


o gr. aspiryny Mp. 12— 
10 kapzułek . » —'50 
woreczek papierowy w —380 


Suma Mp. 1280 
b) taksa recepty: 


5 gr. aspiryny Mp. 35— 
dzielenie proszków » Bd— 
8:— 

n 


KADZEWEI go. + «e 
woreczek papierowy t— 
ekspedycya s . « a 40— 
Suma Mp. 139:— 
3) 10 proszków chininy po 1/4 gr.: 
a) koszt własny: 


LL) 


25 gr. chininy Mp. 240— 
* kapzułki . . „o —50 
wereczek papierowy „  —'30 


Suma Mp. 240'80 
by taksa recepty: 


2:5 gr. chininy » 4$00— 
dzielenie proszków „  55— 
IU"ESBZCJER . . , 8— 
woreczek papierowy ,, 1— 
ekspedycya . , » 40— 


Suma M . 504— 
a więc koszt 475 Mp., liczy się 241 czyli 508 pre., - 
za 12'8U Mp. 189, czyli 11100 pre., a za 24080 
Mp., tylko 504, to jest 210 pre, (to jest pewnie 
lek, do którego się dokłada, jak sk: mówi). 


Upraszamy kasy, aby uważały, by w rachun- 
kach aptekarsłóch było miejsce na umieszczerie 
retaksy, bo inaczej” retaksator nie może napisać 
różnicy cen. Uwaga w tym kierrunku jest ko- 
nieczną. 

s —8:— 
ZA UNĘZE: 1 RZN" ZGNWE | OWE". UWPRZYC NY 


z 4 — 


ANDRZEJ CZARSKI 
Czem jest F.P, S. ido czego dąży 


z pośród osób „zatrudnionych na podstawie sto- konać się, że dzialałność kontrolorów kasom ko» do nabycia w Administracy „Dziennika Lug“ 


suku roboczego Ib służbowęgo* tylko osoby | rzyść przynieść powinna. Na razie, możemy tyls| 
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najnowszych syʻtemów, cześci sk'a- 
dowe tyciże, przybo y do krawie 
czyzny i do robót ręcznych, poieca 


ligi kim 
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